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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


Dostrzegacz Austryiachi pod napisem : Z Wis- 
nia d. g. Października, umieścił następuiący 
Aryhał : 

Dzienniki Francuzkie z d. 25. i 26. Wrze- 
Snia zawierają wyimki z Gazety powszechney 
reckhiey o przedsięwzięciu Pałkowniku Fabvier 
Przeciwko woysku Turechiemu pod Atenami. 

iadomości te nie dochodzą dalćy, iak do dnia 
16; 5 główna potyczka, o którcy w Napoli 
i. 23, nie wiedziano, iah się skończyła, zdaie 
SIę, iż zaszła w d. 19. lub 20. t. m. Doniesie- 
bie umieszczone w Dostrzegaczu Austryiachim z 
d. 25. z. ım., czerpane było z bardzo pewnego 
4zódła, i nie watpiemy, iż się zupełnie po- 
twierdzi. 

Co zaś bezpośrednio wymaga nagany, to sposób 
Obrobienia owych artykułow Gazety Greckiey przez 
Konstytucyionistę M: d. 25.), a to w celu, aby z 
Zneliwełościa nie do wyrażenia, pod obca i zfał- 
wylał pełny trucizny kielich na 
cad Anstryiachi. Jakkolwiek z mocną i spra- 
Wiedliwą pogardą spoglądamy na przyiaciół 
tiy lichoty, iednakże są przypadki, że o ich ha- 
liebnych czynnościach mosiemy zasiągnąć wiado- 
. Wości. Konstytacyienista, Dziennia Kozpraw, i 
Niektóre z niemi spokrównione pisma Francuzkie 
iugo w prawdzie inż są za obwodem, PIE któ- 
tým iedynie słuszna i godna kontrowersyia może 
hięć imieysce ; zbiiać ich tak zwane zasady , śle- 
tič ich codzienny zawód kłamstwa, wystawiać 
na widok ubóstwo ich korrespoudentów, ich po- 
lityczne roztinowania, ich przepowiednie, ich 
Pogróżhi, ich płaskie potwarze, byłoby to wy- 
śWłądczać im honor, do którego więcey nie ma- 
? prawą. Czyli te wyrazy są mocno dobrane , 
lechay mówi o tém nowe i haniebne kaglarstwo, 

tórego teraz zdaimy sprawę. i A ' 

Gazeta z Napoli z d. 23. Sierpnia donosi 
Pod napisem: Ateny z d. 26. do 51. Lipca (7. 
0 12. Sierpnia) : : 

A »Duia 27. Lipca (8. Sierpnia) przybył okręt 
WStryjąchi, i przy trzech wieżach (w starym 
tcie Munychia) zarzucił kotwicę. Na okręcie 
M znaydował się także P. Gropins, który się 
lutajerem (Pieszyd Baszą) widział, i otrzymał 
hiego pozwolenie zabrać z sobą Slawońnczyka 


Szowąną tirma, 


N" 120. 


20. Październi 


Daniela Woiwodika, który przed oblężEnteńt*nie. 
mógł się oddalić. Dnia 29. Lipca (10. Sierpnia) 
kilka ludzi nieprzyiacielskićy iazdy i piechoty 


poszło do trzech wież, i powrócili obiuczeni. 
Ładunek ten — czemże był innym, iak nie amu- 
nicyia , którą okręt Austryiacki tamże na lad wy- 
łożył. ? Widzieliśmy nawet, jah nieprzyjaciele, 
bez watpienia otrzymawszy od Austryiaków nau- 
kę, zaięci byli nowemi planami i nowemi stano- 
wiskami. Nieprzyiacielskich wystrzałów działo- 
wych było 65 i $ bomby, z naszey strony 47 z 
twierdzy, a 13 z zamka it. d« (Reszta, zwy- 
czayne woienne zdarzenia). 

Jak niesłuszne było podeyrzenie Greków, i 
eo spowodowało P. Gropius, że się pokazał przed 
Atenami, zaraz powiemy. Któżby atoli wierzył, 
aby skarga przynaymnićy w tym artykule w umiar= 
kowanych wyrazach, mogła być przez pisarza 
w Konstytucyioniście w następuiących grubiiańskich 
słowach trawestowana ? : 

»Dnia 15. Sierpnia mieliśmy nowy dowód 
dzikiey nienawiści, iaką maia kn nam Ajenci Xię- 
cia Metternicha. Woaienny okręt Austryiacki za- 
rzucił kotwicę w dniu 14. wieczorem w porcie 
trzech wież. Kapitan Gropius rozmawiał się za- 
raz długo z Reszydeim ; przepędził óa noc w 
porcie. Dnia następniącego widzieliśmy ieźdz- 
ców Tureckich obładowanych amunicyia , którzy 
powracali z Munychia ; nieprzyiaciel zmienił swo- 
ią pozycyią, i stał się śmielszym iak pierwey. 
Cóż można iunego myśleć o tem, że ci haniebni 
sprzymierzeńcy barbarzyńców tah niespodzianie 
ich odwiedzili, iak tylko, iż dla tego przybyli, 
aby swoim braciom nowych udzielić planów, i 
dowieżć im żywności i amunicyi? Jak mogą 
przeważne Mocarstwa Europy, iak może szcze- 
gólniey Rossyia, która przynaymnićy swoią obo- 
iętność tem naprawić powinna, iżby drugich do 
ścisłego zachowania neutralności zmuszała, znieść 
tę dotkliwą Austryiaków zbrodnią ? Czemu raczey 
nie ogłasza nam woyny ten Rząd, który codzien- 
nie obiawia swoia słabość zdradziectwami i całą 
tkaninę polityki Machiawela ? Przynaymniey wie- 
dzielibyśmy, co czynić mamy; okręty ich nie bru- 
dziłyby więcey nasze morza, bandera ich, nasze- 
mi przekleństwy okryta, nie ukazałaby się więcey 
naszym oczom. Teraz, przez uszanowanie, iakie 
zachowuiemy ku Dworom chrześciiańskim , nie 
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pozostale nam nic więcey, iah tylko znosić nie- 

„szczęśtię, którego sprawców znamy, i polegać 
‘pa sprawiedliwości wielkich Mocarstw , htóre nie 

..dopuszczą.dłużey, aby niegodny sprzymierzeniec 
"deptał nogami prawo narodów, i Księgę ustaw 
wszystkich cywilizowanych narodów.« 

ę -, I nędznik ten nie przywłaszcza sobie tego 
niesłychanego szaleństwa, nie kładzie ie nawet 
w usta żadnemu ze swoich bezimiennych i bru- 
dnych korrespondentów ; nie! przytacza ie iako 
przekład artykuła Gazety Greckiey, kióry, iak się 
z porównania z powyższym wyimkiem ohkaznie, 
ani litery z tego nie zawiera. *) 

Nie bawiąc dłażey mad temi śmieciami, 
wystawiamy następujące tu faktum, za którego Ize- 
telność i wierność możemy zaręczyć. 

P. Gropins, od lat kilku Konzul Austryiacki 
w Atenach, przybył w d. 8. Sierpnia wieczorem 
na brygu handlowym Austryiackin ze swoim Tło- 
maczem, wysiadł na lad w nieiakicy odległości 
od obozu Tureckiego, i na żądanie, aby z We- 
zyrem mówił, przyięty był grzecznie przez Re- 
szyda Baszę. P. Gropius oddał nu list Angiel- 
skiego Posła” P. -Stratford Kanninga, wraz z li- 
stem W. Wezyra; obadwa tey treści, iżby Re- 
szyd Basza starał się nayusilniey podczas swoich 
działań przeciwko Atenom, ochraniać pozostałe 
w Akropolis szczątki dawnych pomników. Prze- 
łożenie to poparł P. Gropius ustnie i*z zapałem, 
w długióy rozmowie, w którey wystawiał Baszy 
starożytności Aten, iako przedmioty powszechne- 
go uczczenia Europeyezyków. 

Wraz miał ón żadać wydania Aostryiachiego 

. poddanego z Slawonii, nazwiskiem WVoiwodik , 
który udawszy się w interesach handlowych do 
Aten, właśnie dniem przed przybyciem woyska 
'Tureckiego schronił się do cytadelli. 

Basza kazał sobie odczytać listy z Konstan- 
tynopola, i słuchał ich z wielką uwagą. Po- 
czóm rzekł, iż przy naywiększych chęciach nie 
zdoła uniknać, aby nie wiał kazać strzelać do 
Akropolis, przyrzekł iednakże ile możności sta- 
rać się, aby budowy, które P. Gropius bliżey 
oznaczy, nie były uszkodzone. Konzul podał 
mu spis onych, dodaiąc, że i miaslo Ateny obey- 
muie mnóstwo budowli prywatnych; szczególniey 
wszystkie tameczne kościoły zawieraia skarby sta- 
rożytności, których utrzymania nie można dosyć 
Życzyć sobie, i że ogólnie nie trudno iest roz- 
różnić budowy do tóy klassy należące, albowiem 
budowane są z marmuru lub wielkich kamieni. 


£*) Napis tego artykułu iest: „La gazetie univer- 
selle de la Grece du 23. de ce mois, contient les 
nouvelles siiventes* — a przy końcu iest zno- 
wu: „(Gazctte de Nauplie J“ 
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: Reszyd Basza okazał się zupełnie shłonnym 
zadosyć uczynić poleceniom Angielskiego Posła 
i życzeniom P. Gropius, i w ciagu całey roz- 
mowy postębował iako rozumny i umiarkowany 
człowiek. Względem Slawonskiego kupca.oświad- 
czył, iż przeszle list Konzulowi, który upo” 
mina się o niego, iako o poddanego Austryia* 
ckiego. 

Po tey rozmowie na otwartćóm polu pod 
drzewami oliwnemi, całe towarzystwo, Basza i 
iego orszak, składaiacy się prawie ze stu ieżdz= 
ców, P. Gropoins i iego Tłomacz, wsiedli na 
kouie, aby ze zmierzchem udać się do obozu 
Tureckiego. Dostali się wśród deszczu, iadac dro“ 
gami, które tah były zalane, że konie aż po 
brzuchy brnęły, i kilha razy tak byli blisko twier- 
dzy, iż gdyby oblężeni byli kilka razy wystrzeli- 
li, mała ta garstka ludzi nie byłaby bez straty 
przybyła do głównćy huwatery. Tu wszczęła się 
rozmowa nad teraźnieyszym stahem rzeczy poli- 
tycznych, przyezem Konznł wierny swemu po- 
wołaniu i charakterowi, mówił śmiało za ludz- 
kością i pokoiem; Basza, bez okazania naymniey* 
szego gniewu lub niecierpliwości, bronił swoie- 
go Rządu, zwalaiąc winę trwaiacego krwi prze- 
lewn na Greków, i na argumenta Konzula ostre 
poczynił uwagi względem niesłuszności i stron- 
nictwa Europeyczyków. 

Dnia następuiącego (9. Sierpnia) wypuszczo* 
no Slawońskiego kupca z twierdzy, i P. Gro- 
pius otrzymawszy odpowiedź Wezyra do Posła 
Angielskiego , otoczony dziesięcia ieźdzcami, p0- 
wrócił do swoiego okrętu. Z Syra uczynił O 
tem urzędowny raport, z którego wyięte sa pó" 
wyższe data. 

Nie potrzeba dalszego wykładu, że P. Gro- 
pius nie miał ani złecenia, ani zamiaru, nawet 
środków , zdradzać załogę Aten, że odwiedził 
obóz Turecki, uczynił to z powodów, któreby 
naywiększy przyiaciel Greków za słuszne uznał. 
Atoli nader szczególna i w istocie charaktery” 
styczną iest rzecza, Że fabrykant kłamstwa mu- 
siał zaraz po ułożenia swoićy dyatryby, od hó- 
rego ze swoich towarzyszów zawiadomionych l6- 
piey (chociaż ieszcze zawsze żle) otrzymać nie* 
iakie obiaśnienia o osobie P. Gropius. Albowiem 
w Konstytucyioniście z d. 27. iest widocznie ™ 
Paryżu napisany list z Zante, który wyraża, 9% 
bynaymnićy nie przyłożył się do tego. barbarzyń” 
ski Austryiachi Gabinet (ni też bezbożny Dostrz% 
gacz Anstryiacki!) ieźliby Ateny i Akropolis u 
raza były ocalone; lecz P. Gropius, Konzil 
Pruski, światły przyjaciel sztuk i umieiętność* 
nie należy oynaymnićy do zbrodni Austryiakó 
i będzie zapewne umiał usprawiedliwić się-“ yk - 

mieszny ten dodatek kładziemy dla lego, ponie” 


wał wshazuie gruba niewiadomość i lekkomysl- 
NOŚĆ nie do usprawiedliwienia , iakiemi ci bezsu- 
itenni flibustyierczykowie , więcey godni Kary, 
BIŻ ci, co zarażaii Arsbinelag, oszukwią publicz- 
nos i nayznakomiisze osoby w Europie osławiaią. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


c. Gazeta Nowo-Xorhska umieściła nowy dowód 
laniebnego sposobu postępowania z pieniędzmi 
Pożyczki Greckićy, które miały być użyte na bu- 
owe okrętów woiennych. W tym celu posłano 
o Nowego Yorku 155,000 fun. szt., blisko 750 
tysięcy dollarów. Za tę niezmierną summę nie bę- 
“a mieli więcey Grecy, iah tylko iednę fregatę, 
Mórey wartość właściwi sędziowie 250,000 dola- 
tów oszacowali. Urzędnik upoważniony do dozo- 
tu budowy dwóch fregat w Nowym Yorku zamó- 
Wionych, odebrał za trudy swoie 10,000 dolarów, 
A Żąda jeszcze 1,500. Trzech sędziów polubow- 
dych, którzy w tóy sprawie przez dni, 20 praco- 
Wali, otrzymali każdy po 80 dolarów za dzień. 
vakoniec tak niesprawiedliwy wydali wyrok, iż 
U, na których korzyść zapadł, nie ważyli się na- 
Sławać na onegoż wyhonanie, (D. Au,) 


Ameryka Iliszpańską. 


Podług wiadomości z Bogoty z d. 18. Lip- 
Ca przybył tamże w nocy Adjutant Boliwara, z do- 
liesieniem, iż tenże dowiedziawszy się, że Senat 
Wezwał Paeza do Bogoty, postanowił natychniast 
Powrócić do I£o!uinbii, ponieważ przewidział wy- 
padhi w Wenezueli. 

Dziennik Cołumbiano w Karrakas wychodzą- 
cy donosi z d. 26. Czerwca , iż dowiedziano się 
Z wyspy go. Tomasza, że Hiszpański Admirał 
Laborde wylądował na brzegach Santa Martha, i 
Stolicę tey prowincyi osadził. — Z restą z in- 
nych doniesień wiadomo, że Admirał ten wypły- 
hał z Kuby z eskadrą złożoną z iednego okrętu 
iniiowego , dwóch fregat i czterech brygów. 

W d. 17. Sierpnia wieczorem między gódzi- 
34 10 a 11, dały się nczuć w Bogocie dwa silne 
wzruszenia ziemi. Miasto ucierpiało "wiele i zo- 
Stało zupełnie opuszczonem. (G. Wied.) 

Portugaliia. 

Gwiazda donosi z Lizbony z d. 18. Wrze$- 
nia: »Infapika Rejentka bawi ciągle w Cintra, i 
codziennie wydawany iest bulletyn o zdrowiu Jóy 
Królewicowskiey Mości; balletyn z dnia dzisiey- 
szego zawićra uwiadomienie, że Infantka tyie przy- 
Szła do zdrowia, iż znowu poczęła się z Mini- 
strami naradzać. — W d. 6. t. m. wydała Ín- 
fantka wyrok względem utworzenia Koinmissyi , 
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która zatrudni się stanem więzień, w ogólności 
niezdrowych , ciemnych i stęchłych. Komnmissyia 
ta złożona z czternastu Członków, z których dzie- 
sięcia bawi w Lizbonie, a cztćrech w Oporto, 
zdawać będzie dokładne raporta -ze swoich zwie- 
dzań, i przełoży wszelkie potrzebne ulepszenia. 
Szczególne rozporządzenie do pomienionego wy- 
roku załączone, nakaznie , aby odtąd nikogo w pod- 
ziemaćim nie osadzać więzieniu i ogólnie w takićm, 
Które niżey położone od powierzchni naybliższey 
wody. Minister Woyny zalecił Pułkownikom i 
dowódzcom pułków, okólnikiem, aby ztroskliwo- 
ścią zwiedzali szpitale woyskowe. Wszystkim Gu- 
bernatoro:n prowincyy Królestwa zaleciła Infantha 
ile możności iak nayśpieszniey kończyć sprawy 
przeciwko osobom z powodu buntu uwięzionym. 
Daley taż, na wiadomość, że osoby nie posiada- ` 
iące potrzebnych „własności Konstytucyią przepisa- 
nych, sposobem podstępnym kazały się umieścić 
na liscie wyborców lub wybieralnych, rozkazała 
Koramissyi upowaźnioney do zawiadowania spra- 
wami mieć nayściśleyszy w tėy mierze dozor. Po- 
licyia kazała przylepić rozporządzenie , zakazuiące 
wszelkiego skupiania się po ulicach, mianowicie 
w nocy, pod Kara , iż przez patrole woyskowe 
sprzeciwiaiacy Się będą aresztowani, i podług 
praw karani. Jeneralny Dyrektor Policyi wezwał 
różne mieyscowe Władze okólnikiem aby doniosły, 
czyli spełnienie wyroku przepisuiącego wykonanie - 
przysięgi na Konstylucyia zaszłó we wszystkich 
inieyscach ich Zwierzchnictwu uległych.« (D, Au.) 
Wielka Brytaniia i. Irlandyia. 
Posłowie Rossyyski i Hiszpański udali się w 
d. 27. Września do pałacu Ministeryiun Spraw 
Zewnętrznych, z którego wyprawiono gońców do P. 
Kanninga w Paryżu i Sir W. A'Courta w Lizbonie. 
Gazeta Ministeryialna zapewnia, że dochody 
kraiu w kwartale kończącym się z d. 30. Wrześ- 
nia, były znacznieysze , niżli w poprzedzaiącym , 
i że fabryki poczynaią wićć więcey zatrudnienia. 


Listy z Kalkuty donoszą, iż Jenerał Archi- 
bald Campbell wypłynął ztamtąd na nowo do Ran- 
goon. Niektórzy chcą ztąd wnosić, że Birmanie 
zdaią się niechcieć wypełnić warunków traktatu. 

- i í (G. Wied.) 
Francyia, 4 

Na Dworze St. Cloud obchodzono w d. 29 
Września urodziny Xięcia Bordeaux. Xiażę po- 
czął rok siodmy i przechodzi teraz’ pod do- 
zór mężczyzn; d. 15. Października, kiedy z sio- 
stra swoią z St. Cloud do Paryża powróci, roz- 
poczną swoie obowiązki: Xiężę Riviére, iako 
Gouverner, a dotychczasowy Biskup Strasburgski, 
iako nauczyciel. (G. Wied) 


Niemcy, 


Królowa Jey Mość Wirtembergska powiła 
szczęśliwie Xięźniczkę w d. 4. Października rano 
o 21/2 godzinie w Stutgardzie. Dostoyna położ- 
nica i iey dziecię pożądanego doznaią zdrowia. 


Dziennik urzędowy król. Bawarski zawiera 
rozporządzenie dotyczące się przeniesienia Uni- 
wersytetu Ludwika Maxymiliana z Landshuta do 
Monachium. (D. du.) 


Prussy. 


Jego Królewicowska Mość Xiażę Kumber- 
łandyi wraz ze swoim orszakiem ziechał do Mag- 
deburga w d. 30. Września, a w d. 2. Paździer- 
nika wieczorem o godz. 7mey Jego Królewicow- 
sha Mość Xiażę Wilhelm Pruski (Syn Króla Je- 
go Mości Praskiego) ; i obadwa wysiedli w domu 
gościnnym pod miastem Londynem; poczem pier- 
wszy udał się w d. 1. Października, a Xiążę Wil- 
helm ieszcze d. 2. t. m. w dalsza podróż do Han- 
(G. Wied, ) 


noweru. 
Rossyia. 


Naynowsze zdarzenia na granicy Perko-Ros- 
syyskiey zwróciły na nowo uwagę na ostatni Trak- 
tat pokoia między Rossyią a Persyig zawarty. Ztąd 
sadzieiny czytelników naszych zobowiązać, gdy 
onym takowego w zupełności udzielamy i stawie- 
my ich w, możności poznać bliżęy warunki ouegoż, 
dla zrozumienia dalszych wypadków. Traktat ten 
zawarty był w d. 12/24. Października 1815 w o- 
bozie Rossyyskim nad rzóką Seiwa w Gulistanie, 
a w d. 15/27- Wrześ. 1814 w Tiflis przez wymie- 
nienie ratyfikacyy potwierdzony. Pełnomocnikami 
byli podówczas, ze strony Rossyyskiey owczes- 
ny uaczelnie Dowodzący w Georgii i na linii Kau- 
kazkiey i Kommendant flotylli na morzu Kaspiy- 
skićim, Jenerał Porucznik Riczew it. d., Ze stro- 
ny Perskiey. Minister Mirza Abdal Hassan Han, 
były nadzwyczayny Poseł na Dworze Konstanty- 
nopolitańskim i Londyńskim t t. d. Jedynaście 
artykułów takowy składaiący, są treści następuiącey: 


I. Dotychczasowe kroki nieprzyiacielskie i 
nieporozumienia między Państwem Rossyyskiem i 
Perskiem na mocy tego traktatu ustaią, i na za- 
wsze trwać będzie przyiaźń, pokóy i dobre po- 
rozumienie między N. Cesarzem, Samowładcą 
wszech Rossyy, a Jego Królewską Mością Sza- 
chem Perskim, ich dziedzicami i potomkami i wła- 
ściwemi Rządami. 


512 


II. Ponieważ na mocy przedugoduych n* 
rad między wysokiemi Mocarstwami uchwałono: 
że pokóy zawarty będzie podług teraźnieyszego 
status inquo, to iest , każda strona pozostać ma w 
posiadania kraiów, Hanatów i obwodów, które się n4 
tezaz w ich mocy znayduią, tedy odtąd i na przy” 
szłość następująca liniia tworzyć będzie granice 
między Rossyyskiem a Perskiem Państwem. Nay- 
przód poczyna się od lasu Odina Basara, idzie 
w prostym kierunku poprzek przez pustynią Ma- 
ganais aż do grobli Jedibulukskiey nad rzeką A* 
ras; ziąd wzdłuż rzeką Aras aż do punktu, w któ: 
rym mała rzeczka Kapanak-czay w nią wpada, ! 
daley w prawo od Kapanak-czay aż do wierzchoł* 
ka gór Migrin, a ztąd przez granice Hanatów Ka” 
rabaghskiego i Rałszyt - Szewan wierzchołkami 
gór Alaghezkich do lasu Daralegheskiego , gdzie 
granice Hanatów Karabagh, Nakszyt Szewan, Eri 
wan i część Elizabetpolskiego obwodu (inaczej 
Gandsza zwanego) styknią się, ztąd przez grani- 
ce, które ilauat Erivan od Elizabetpolskiego ob- 
wodu, iakoteż od Hanatów Szamhedil i Kazak 
dzieli, aż do lasu Eszek - Meidan (łąka ośla) i 
wierzchołkami gór w prawo od małey rzeczki 
1 gościńca z Giimsat-Sziinan, wzdłuż wierzchołka 
góry Bambaki aż do kąta granicy w Szuragieli; 
nakoniec od tegoż kata aż do góry lodowey w 
Alnghez, a ztąd wzdłuż wierzchołka gór i przez 
granice Sznragieli między Mastaras i Artik aż do 
małey rzeczki Arpa-czay (ięczmienna woda). Z re- 
sztą, ponieważ obwód Taliszyn w woynie lo w 
ręku iednego , to drugiego Mocarstwa bywał, za 
tem granice tego Hanatu hu Sinseli i Ardehil, dla 
większego bezpieczeństwa , po podpisaniu i raty- 
fikacyi ninieyszego traktatu ma być przez Kom- 
iissarzy za zezwoleniem obopólnem mianowanych, 
uregulowaną, którzy pod dozorem obustronnych 
N iczelnych Wodzów ułożą wierne i dokładne o- 
pisanie Krainy i mieszkań, iakoteż rzek, gór, ie- 
ziór i lasów, znayduiących się na teraz w rzeczy- 
wistóin posiadaniu iedney i drugiey strony. Po- 
czem pociągnięta być powinna graniczna liniia w 
Hanacie Taliszyn , podług teraźnieyszego posiada- 
nia, tak, iżby każda strona w posiadiniu swoićy 
krainy została. Gdyby przy wskazanych teraz gra- 
nicach , gdziekolwiek liniia, z tego, co na tersz 
iedna lub druga strona posiada, była przekroczo- 
na, tedy strona uszkodzona, po śledztwie Kom- 
missarzy obudwóch Mocarstw umawiaiących się , 
otrzyma proprcyionalne wynagrodzenie podług za- 
sady terażnieyszego stanu posiadłości. 

(Dokończenie nastapi.) 
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